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Życzenia noworoczne Józefa Stalina 
dla narodu japońskiego

WARSZAWA PAP Do Mo­
skwy udała się polska delega­
cja handlowa pod przewodnie 
twem ministra Handlu Zagra­
nicznego inż. Tadeusza Gede.

Na dworcu żegnali delega­
cje wiceminister Czesław Ba­
jer oraz wvżsi urzędnicy Mi­
nisterstwa Handlu Zagranicz­
nego. Ze strony przedstawi­
cielstwa handlowego ZSRR w

Życzę całemu narodowi japońskiemu i jego inteligencji 
całkowitego zwycięstwa sił demokratycznych Japonii, oży­
wienia i rozwoju życia ekonomicznego kraju, rozkwitu kul­
tury narodowej, nauki, sztuki oraz powodzenia w walce o 
zachowanie pokoju.

Z poważaniem
(—) X STALIN

31 grudnia 1951.

ka titowska obniżyła sześcio­
krotnie wartość dynara w sto 
sunku do dolara.

NOwy kurs dolara ułatwia 
monopolom amerykańskim ra 
bunkoWą eksploatację Jugosła 
v'ii. Za surowce strategiczne, 
jakie USA zakupują w Jugo­
sła wti, Stany Zjednoczone bę­
dą płaciły 6 razy mn>ej, niż 
dotąd. Natomiast za towary, 
zakup’one W USA. będzie Jugo 
sławia płaciła 6 razy więcej, 
niż dotąd

Dewaluacja dynara pociągnie 
za sebą jeszcze okrutniejszą 
eksploatację mas pracujących 
'ugosławii przez klikę tilow. 
ską i jej mocodawców z Wall 
Street,

PREMIER CYRANKIEWICZ 
PRZYJĄŁ POSŁA RP 

W MEKSYKU

WARSZAWA PAP. Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjął w dniu 31 
grudnia ub roku posła nad­
zwyczajnego i ministra pełno­
mocnego RP w Meksyku — 
Bole ława Jelenia.

Klasa pracująca Francji protestują energicznie prze- 
piwko polityce faszystowskich partii.

Podnosi się stale świadomość francuskiej klasy robot­
niczej w codziennej walce przeciwko dflłeniom partii pra 
wicowych do całkowitego •' ^statecznego podporządkowa­
nia Francji władcom dolara.

Na zdjęciu: wielki wi*c robotników na plant Narodo­
wym w Rillancourt zorganizowani, w celu niedopuszczenia 
do urządzenia zebrania przez RPF, która, rwała zamiar 
wykorzystać plac dla swej faszystowskiej propagandy.

anglo - amerykańskich w we­
wnętrzne sprawy Egiptu. Uczę 
stnicy demonstracji żądali rów 
nież przywrócenia swobód oby 
watelskich.

Jak donosi dziennik ..Al Mys 
ri”, w wielu miastach wprowa 
dzono stan wyjątkowy. W mie 
ście Beni - Sueii policja otwo­
rzyła ogień do demonstrują­
cych studentów. 7 osób zostało 
rannych.

Według doniesień prasy, 
przeprowadzono liczne areszto 
wania w.'ród uczestników de­
monstracji.

przedsta wiciele dyplomatyczni 
ZSRR i*krajów demokracji lu 
dowej.

Przemówienie, poświęcone 
IV rocznicy proklamowania 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej wygłosił członek Biura Po 
litycznego KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — Miron 
Konstantincscu. Zdobycie wła

W Egipcie uchwalono’ 
ustawę przeciwko 

kolaborantom
PARYŻ. (PAP). Jak dono* 

sza z Kairu, na posiedzeniu 
rady ministrów zatwierd-ony 
został projekt ustawy przewi­
dującej pociąganie do odpowie* 
dziainości sądowej za współpra 
cę z wojskami cudzoziemskimi 
w Egipcie. Według doniesień 
prasy, proiekt ustawy stwier­
dza, że osoba dostarczająca 
wojskom cudzoziemskim żywno­
ści, odzieży lub materiałów bu* 
<’owlanvch podlega karze wię­
zienia do lat dwóch oraz grzyw 

ni« do tysiąca funtów.

Polsce obecni byli: zastępcy 
przedstawiciela handlowego 
G. P. Wielikij i N. A. Zuków.

• • •
MOSKWA PAP. Do Mo­

skwy przybyła polska delega­
cja handlowa z ministrem Han 
dlu Zagranicznego Gedem na 
czele.

Delegację powitali': wicemi­
nister Handlu Zagranicznego 
-i?RR Łoszakow, pełniący o- 
bowiazki naczelnika wydzia­
łu krajów Europy Wschodniej 
i Środkowej. Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
Gorde jeżyk. przedstawiciel
hr ndlowy ZSRR w Polsce Ba- 
barin. naczelnik wydziału pol­
skiego Pisarec. szef protokółu 
dyplomatycznego Nikołajew 
oraz członkowie ambasady poi 
skiei w Moskwie z charge 
d‘affaires Pohorylessem na cze­
le.

W liście z pozdrowieniami 
do młodzieży radzieckiej 
ZMP-owcy piszą: „Twórcza, 
pokojową praca narodów ra­
dzieckich, w której Młodzież 
Komsomri^ka odgrywa tak 
wielka role, jest dla nas przy- 
k,»dem • bodźcem do wzmoże­
nia wysiłków na drodze bu­
downictwa podstaw socjalizmu 
w naszym kraju ’.

Ludność WJocli manifestuje 
swą 'wdzięczność dla naro­
du radzieckiego za pomoc 

udzieloną powodzianom
RZYM. (PAP). Ludność re« 

jonu Polesin.-, który znajduje 
się jeszcze c-.ęścicwo pod wodą 
po katastrofalnym wylewie ~ze 
ki Pad, urządziła wielka "'ar', 
festację na znak przyjaźni i 
wdzięczności dla delegacji ra­
dzieckiej, g<|y delegacja ta u- 
dawała się z Kovigo do Ferra- 
ry. Wszystkie miejscowości le* 
żące na drodze przejazdu de* 
legacji zostały u'’“kn''ow?'ie 
transparentami z harłami na 
cześć Związku Radzieckiego > r 
wyrazami ‘nodziekowaifid dle 
narodu radzieckiego, .ctóry 
jrrzyelal pomoc powodzianom 
włoskim.

W Adrii odbył się wielki 
wiec, na którym przewodniczą­
cy delegacji radzieckiej Berezin 
przekazał powodzianom serdccz 
ne pozdrowienia od narodu i 
rządu radzieckiego.

dzy politycznej przez klasę ro 
bóżniczą w sojuszu z pracują­
cym chłopstwem — stwierdził 
m. in mówca — stanowi hi­
storyczne zwycięstwo, które 
ukoronowało 30-letnią rewolu 
cyjną walkę klasy robotniczej, 
prowadzoną poci kierownic­
twem Partii Komunistycznej, 
walkę, prowadzoną o wyzwo­
lenie kraju spod jarzma im­
perialistów zachodnich, bur- 
żuazji i obszarników o zdoby­
cie niezawisłości ekonomicz­
nej ! politycznej, o sojusz 1 
przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim. o pokój i socjalizm., 
Zwycięstwo osiągnięte przez 
klasę robotnicza 30 grudnia 
1947 roku było ciosem wymię 
rzonym w agresywne plany im 
p rialistów amerykan kie..

Ustrói demokracji ludowej
— powiedział Konstantireacu
— narodził się i zwyciężył w 
naszym kraju dtiękf temu ze 
siły zbrojne ZSRR zdruzgota­
ły Rzeszę hiTerowską : jej 
sojuszników wyzwoliły tery­
torium Rumunii, stwarzając 
tym samym niezbędne warun 
ki ku temu aby masy pracu­
jące z klasą robotnicza na cze 
le same zadecydowały o swym 
losie.

Charakteryzując osiągnięcia 
narodu rumuńskiego w *'ą- 
gu ub‘egłych czterech 1»’ oraz 
walkę narod’1 rumuński"'’^ 
o pokój, mówca yoka- 
zał na zadania gospodarcze, 
stojące przed narodem rumuń­
skim w roku 1952 Plan roz­
woju gospodarki narodowej w 
1952 roku — stwierdzi! on — 
wykonamy, albowiem posiada 
my ku temu wszelkie warun­
ki. a przede wszystkim szeroką 
oomoc materialna i techn'cz- 
ną Związku Radzieckiego Pod 
kierownictwem Rumuńskiej 
Partii Robotniczej w oparciu 
o naukę Lenina ę Stalina o- 
dągniemy w roku 1952 nowo 
'ukcesy w walce o pokój, o 
socjalizm, o szczęśliwe życie 
mas pracujących naszego kra 
lu

Wśród powszechnego entu­
zjazmu uczestnicy akademii 
przyjęli tekst listu z pozdro­
wieniami do Stalina,

ludowy RFSRR — Konstanty 
Skorobogatow oświadczył m. 
inn.:

Niedawno zespól naszego 
teatru powróci’ z wys‘ępów 
gościnnych w Polsce. Wystę­
powaliśmy w wielu miastach 
polskich i na każdym kroku 
spotykaliśmy się z wyjątkowo 
serdecznym przyjęciem. Prze­
konaliśmy się naocznie. jak 
głęboka przyiażń łączy narody 
ZSRR I Polski jak wielka jest 
miłość po’sk!ego ludu pracują 
cego do Wielkiego Chorążego 
Pokoju na całym świecie — 
Tow. Stalina..

Rząd demokratyczny Polski 
LudcWej wraz z całym nuro- 
dem uczynili wiele, w krótkim 
okresie, w budowie nowego ży 
cia. Widzieliśmy odbudowane 
i uruchomione nowe fabryk! i 
zakłady przemysłowe, nowe 
kopalnię. Szybko rozwija t ę 
polska nauka, kultura 1 sztu­
ka Wzrasta liczba domów kul 
tury, klubów bibliotek, roz­
wija stę armatorska twórczość 
artystyczna * Pod wpływem 
najlepszych wzorów’ kla=vcznei 
ro6ytsk‘ei t radzięck!ei drama 
turgii Wzbogaca się doświad­
czenie artystyczno działaczy 
teatru polskiego.

Naród polski, podobnie, jak f 
cała postępowa ludzkość, obser 
wuje czujnie knowania amery 
kańsko - angielskich podżega­
czy wo’ennych i Walczy ak yw 
nie o pokói na całym świecie. 
Naród polski z ufnością s)K>- 
gląda w przyszłość i kroczy 
śmiało do nowych zwycięstw. 
W przedeónfu «*>•—-.c,-) Roku 
pragnę w imieniu lego zesoo 
łu naszep- teatru życzyć pol­
skim działaczom kultury j s?tu 
ki oraz masom pracującym Pol 
ski Ludowej nOWych sukccsAw 
twórczych i powodzen’a we 
Wszystkich pc>c-’v-’a-> n^ę.

Polska delegacja handlowa 
przybyła do Moskwy •

Życzenia 
noworoczne 

w Belwederze 
WARSZAWA PAP. Dnia 1 

■tycznia br. w godzinach po­
rannych przedstawiciele dyplo 
matyczni akredytowani w 
Warszawie złożyli swe podpisy 
w księdze życzeń noworocz­
nych dla Obywatela Prezyden 
ta RP, wyłożonej w sali Pora 
pejańskiej w Belwederze.

Następnie złożyli swe pod­
pisy członkowie Rady Pań­
stwa, Rząd Rzeczypospolitej z 
prezesem Rady Ministrów Jó­
zefem Cyrankiewiczem na cze 
le, delegacje organizacji poli­
tycznych i społecznych oraz 
liczni przedstawiciele społe­
czeństwa.

MOSKWA PAP. Agencja TASS ogłasza następującą 
depeszę J. W. Stalina do naczelnego redaktora agencji 
..Kiodo” Kiisi Iwamoto:

SZANOWNY PANIE K. IWAMOTO! Otrzymałem Pań­
ska depesze z prośba o przesłanie noworocznego orędzia na­
rodowi japońskiemu.

Wśród działaczy radzieckich nie ma takiej tradycji, by 
premier obcego państwa zwracał się do narodu Innego pań­
stwa ze swymi życzeniami. Jednakże głębokie współczucie 
narodów Zwinzku Radzieckiego dla narodu japońskiego, 
na który spadły nieszczęścia w związku z obcą okupacją, 
xinusza mnie do zrobienia wyjątku od reguły i do zadość­
uczynienia Pańskiej prośbie.

Proszę przekazać narodowi. japońskiemu, że życzę mu 
wolności i szczęścia, że życzę mu całkowitego powodzenia w 
jego mężnej walce o niezawisłość swej ojczyzny.

Narody Związku Radzieckiego same w przeszłości do­
świadczyły okropności obcej okupacji, w której brali rów­
nież udział imperialiści japońscy. Toteż rozumieją one w peł­
ni cierpienia narodu japońskiego, głęboko współczują mu 
i wierzą, że zdobędzie odrodzenie i niezawisłość swej oj­
czyzny, podobnie jak zdobyły to w swoim czasie narody 
Związku Radzieckiego.

Życzę robotnikom japońskim wyzwolenia od bezrobo­
cia i niskiej płacy roboczej, zniesienia wysokich cen towarów 
powszechnego użytku i powodzenia w walce o zachowanie 
pokoju.

Życzę chłopom japońskim wyzwolenia od bezrolności i 
malorolności, zniesienia wysokich podatków i powodzenia w 
walce o zachowanie pokoju.

Braterskie pozdrowienia 
noworoczne ZMP 

dla postępowej młodzieży swiatn
WARSZAWA (PAP). Za po­

średnictwem Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
nej Związek Młodzieży Pol­
skiej przesłał gorące, brater­
skie pozdrowienia noworoczne 
Dostępowej młodzieży wszyst­
kich krajów, życząc jednocze­
śnie Federacji dalszych osiąg­
nięć w dziele zacieśniania jed 
ności i przyjaźni młodzieży 
świata w walce o pokój i pra­
wo młodzieży.
..Zapewniamy Was — pisza 
ZMP-owcy — że młodzież pol­
ska, budująca wraz z całym 
narodem zręby socjalizmu, po­
zostanie wierna przyrzeczeniu 
złożonemu na Zlocie w Berli­
nie i wraz z postępową mło­
dzieżą świata wa'czyć będzie 
nod sztandarem ŚFMD o po­
kój i lepsza przyszłość mło­
dego pokolenia”.

Ludzie radzieccy życzą 
masom pracującym Polski 
dalszych osiągnięć w roku 1952

MOSKWA (PAP), W’ związku z Nowym Rokiem, ludzie 
radzieccy, którzy zwiedzili w roku 1951 Polskę, przekazali 
dla swych polskich przyjaciół pozdrowienia noworoczne.
W rozmowie z przedstawicie 

lem agencji TASS, dziekan 
wydziału historycznego Mos­
kiewskiego Uniwersytetu Pań­
stwowego, laureat Nagrody 
Stalinowskiej, prof. łiJrys Ry 
baków, powiedział m inn.:

W roku 1951 byłem po raz 
pierwszy w Polsce Ludowej i 
naocznie przekonałem się o 
wspaniałym rozmachu budow­
nictwa w ramach Planu 6-let- 
niego — planu poko’owej bu­
dowy podstaw soelalizmu. Z 
okazji Nowego Roku pragnę 
przekazać naszym polskim przy 
jaciołom serdeczne pozdrowię 
nia, wyrazić uznanie dla ich 
osiągnięć i życzyć im, aby od­
budowali swą piękną stolicę, 
stworzyli przy pomocy Związ­
ku Radzieckiego uotężny • prze­
mysł, udoskonalili swą gospo­
darkę ro’ną.

Polskiej młodzieży akademie 
kiej — dumie i nadziei Pol­
ski Ludowej, życzę, aby jak 
najszybciej opanowała światłe 
wyżyny nauki, życzę szybkie­
go zakończenia nauki i przy­
stąpienia do szlachetnej pracy 
dla szczęścia i rozkwitu Ojcżyz 
ny.

Kolegom swoim — history­
kom, życzę aby jeszcze głeb'ej 
opan wali marksizm —. leni- 
nizm. życzę im nowych sukce 
sów twórczych w walce z prze 
żytkami burżuazykiei ideolo­
gii. Życzę im nowych sukce­
sów w badaniu historii poWsta 
nia pąńslwa polskiego. Wspa­
nialej historii dzisiejszej De­
mokratycznej Polski, kroczą­
cej ku socjalizmowi, Polski sto 
jącej na straży pokoju.

* • *
Dyrektor leningradzkiego 

Akadem'ckiego Teatru Drama 
tycznego im Puszkina, artysla

Pod kierownictwem władzy ludowej 
naród rumuński osiąga coraz to nonie sukcesy 

w walce o pokój i socjalizm
Uroczysta akademia w Bukareszcie w IV rocznicę 
proklamowania Rumuńskiej Republiki Ludowej

BUKARESZT PAP. Naród 
rumuński obchodził uroczy­
ście 30 bm. IV rocznicę pro­
klamowania Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej.

W Bukareszcie odbyła się 
uroczysta akademia, na którą 
przybyli przedstawiciele rządu 
i KC Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej, obecni byli również

Wielkie demonstracje 
przeciwko imperialistom 
odbyły się uj całym Egipcie

PARYŻ PAP. Jak donosi prą 
sa. w całym Egipcie odbyły się 
masowe demonstracje anty- 
imperialistyczne robotników i 
studentów. Demonstranci doma 
gali się od rządu podjęcia kon­
kretnych k:-oków w celu zreali 
zowaniu dążeń niepodległościo 
wych narodu egipskiego oraz 
wznosili okrzyki przeciwko 
ingerowaniu imperialistów

* 3 WIĘŹNIÓW polit. cznych w Al 
filerze prowadzi od 23 grudnia 
str? głodowy lia znak protestu 
przeciwko brutalności policji i 
strażników więziennych.

* CHURCHILL wyjechał w ponie­
działek na pokładzie , Queen Ma­
ry” do Stanów 'Zlednoczoncch. 
gdzie odbędzie się szereg konf-ren 
cji z Truni»nem. Churchillowi to- 
wa*-zy«rv minister snraw zagranlcz 
nych Eden oraz doradcy.

Dewaluacja dynara 
pogłębi nędzę mas pracujących 

Jugosławii
RZYM (PAP). Z Belgradu 

donoszą, że klika titowska, 
wykonując instrukcje Wall 
Śtreet, przeprowadziła drasty­
czną dewaluację dynara. War­
tość dynara została zmniejszo­
na o 83,35 proc, w stosunku 
do dolara, Innymi słowy, kil-



Gospodarka polska w roku 1951

stycznego ucisku. Wrogiem dla 
niej był nie drapieżny impe­
rializm lecz narody radzieckie, 
które przyniosły Polsce nie­
podległość. Piłsudski bał się re 
wolucji i nienawidził jej. Ten 
wysłużony agent austriackiego 
i niemieckiego wywiadu dążył 
do tego — jak się sam wyra­
ził — aby rzucić morze krwi 
i nienawiści między naród poi 
ski a Rosję socjalistyczną, aby 
to morze odgrodziło Polskę od 
Kraju Socjalizmu. Temu ce­
lowi służył właśnie bestialski 
mord dokonany na misji Ra­
dzieckiego Czerwonego Krzy­
ża. zbrodnia dokonana na jed 
nym z najlepszych, najofiar­
niejszych synów narodu pol­
skiego Bronisławie Wesołow­
skim, który był żywym sym­
bolem dążeń i pragnień naro­
du polskiego, który całe życie 
poświęcił walce o ojczyznę wol 
ną, sprawiedliwą, niepodległą, 
związaną braterskim sojuszem 
z Krajem Rad.

Sprawa, dla której żyl i u- 
marł Bronisław Wesołowski, 
zwyciężyła. Walkę prowadzo­
ną przez SDKPiL podjęła w la 
tach międzywojennych Komu 
nistyczna Partia Polski, w la­
tach strasznej hitlerowskiej o- 
kupac.il kontynuowała ja. wy­
rosła na najpiękniejszych tra­
dycjach rewolucyjnych bojów, 
bohaterska Polska Partia Ro­
botnicza. Ani terror burżua- 
zjl, ani katownie hitlerow­
skie, ani naciski imperializmu 
nie zdołały zepchnąć polskiej 
klasy robotniczej z jedynie 
słusznej, rewolucyjnej drogi. 
Dzięki pomocy i przyjaźni, 
dzięki przykładowi ZSRR, dzię 
ki naukom Lenina i Stalina 
polska klasa robotnicza 1 jej 
partia pod wodzą towarzysza 
Bieruta czujnie strzeże rewo­
lucyjnej drogi, uwalniając się 
od elementów oportunistycz- 
nych i ugodowych, krocząc 
pewnie do eocjallzmu.

/ K

zadokumentowały, jak bliski 
i drogi jest im cel. na który 
została przeznaczona.

TRUDNOŚCI WZROSTU 
1 WIELKA KAMPANIA 

NA WSI

Rok 1951 był również ro­
kiem, w którym ze szczególną 
siłą uwidoczniły się trudności 
naszego wzrostu, a zwłaszcza 
fakt, że rozwój rolnictwa, o- 
partego na małowydajnej, 
drobnotowarowej. a częściowo 
i kapitalistycznej gospodarce, 
nie może nadążyć za tempem 
rozwoju socjalistycznego prze 
mysłu. Zjawisko to występują 
ce już w okresie Planu 3-let- 
niego zaostrzyło się w pierw­
szych latach • Planu 6-letnie- 
go. Gdy dla socjalistycznego 
przemysłu można było zaplano 
wać osiągnięcie w r. 1951 
wskaźnika produkc ji 151 w sto 
sunku do roku 1949, to dla roi 
nictwa mogliśmy przewidzieć 
zaledwie wskaźnik wzrostu 123.

Ta dysproporcja poważnie 
pogłębiła się. ponieważ w ro­
ku 1951 wystąpiła susza, któ­
ra spowodowała słabszy uro­
dzaj zifemniaków i dość znacz­
ne zwężenie bazy . paszowej 
tak. że nawet ten znacznie niż 
szy niż w przemyśle wskaźnik 
wzrostu produkcji, nie mógł 
być osiągnięty. Spowodowało 
to poważne trudności w zaopa 
trzeniu ludności w mięso i 
tłuszcze w' drugiej pplowle ro 
ku. Dodatkowym czynnikiem 
pogarszającym sytuację na 
tym odcinku było rozpętanie 
spekulacji przez elementy ku- 
łacko-spekulacyjne.

Trzeba było zmobilizować 
masy chłopskie do zdecydowa 
niiej walki z sabotażem kułac 
kim. do pełnego wykonania 
przez nie zobowiązań gospo­
darczych wobec Państwa Lu­
dowego. Ruszyły na wieś ty­
siące aktywistów spośród naj­
lepszych synów klasy robotni­
czej. Włączył się do akcji cały 
aktyw partyjny i bezpartyjny 
wsi. Wielka polityczna i orga­
nizacyjna praca naszej partii.

nia całego planu, jako jedno 
z głównych kryteriów pracy 
wszystkich ogniw produkcyj­
nych i usługowych. Po raz 
pierwszy wskaźniki obniżki 
kosztów własnych zostały włą­
czone do rocznego Narodowe­
go Planu Gospodarczego.

Rod kierownictwem partii 
masy pracujące przystąpiły z 
pełnym poświęcenia zapałem 
do walki o obniżkę kosztów 
własnych. Najbardziej pow­
szechnym i najskuteczniej­
szym jej środkiem stało się so 
cjalistyczne współzawodnic­
two z całym bogactwem jego 
różnorodnych form. Obok do­
tychczasowych. które rozwinę­
ły się jeszcze bardziej, wystą­
piły i nowe, nieznane u nas 
dotychczas. Do takich należa­
ło m. in. współzawodnictwo o 
cykliczność robót w górnic­
twie, do którego w styczniu 
przystąpiło około 14 tys. gór­
ników, a w którym w grudniu 
brało już udział około 55 tys. 
górników, współzawodnictwo o 
tytuł najlepszego zakładu w 
danej gałęzi przemysłu i o ty­
tuł najlepszego w zawodzie, 
o oszczędność węgla, o przedłu 
zenie żywotności pieców hut­
niczych, o skrócenie remon­
tów. o socjalistyczną opiekę 
nad urządzeniami itd. Poważ­
ne znaczenie dla rozwoju 
współzawodnictwa miało przej 
ście ze sztywnych regulami­
nów na konkretne indywidual 
ne 1 zespołowe zobowiązania.

Mimo to, jeszcze nie wsąyst 
kie możliwości zostały wyko­
rzystane w tej dziedzinie. Wie 
le było jeszcze niedbałości i 
zwvkłego marnotrawstwa, z 
którym trzeba bedzle w roku 
bieżącym skończyć.

Ważnym źródłem, z którego 
uzyskaliśmy dodatkowe sumy 
na wzmocnienie nas ze i siły go 
spodarczej, była Narodowa Po 
życzka Rozwoju Sił Polski. 
Subskrypcja jej stała się ma­
nifestacją gorącego patriotyz­
mu najszerszych mas ludo­
wych. które przekroczeniem 
ustalonej wysokości Pożyczki

przyczyniając się do dalszego 
umocnienia sojuszu robotni­
czo - chłopskiego, do izolacji 
wrogich elementów na wsi, za 
częła dawać rezultaty. Zwycię­
sko zakończony został piano­
wy skup ziemniaków, coraz 
lepsze wyniki przynosi-plano­
wy skup zboża, wzrosło wśród 
chłopów zrozumienie koniecz­
ności wypełniania zobowiązań 
finansowych oraz zrozumienie 
wagi podniesienia hodowli i 
wzmagania kontraktacji. Szcze 
gólnie, że Państwo jednocześ­
nie udzieliło szerokiej pomocy 
hodowcom, kontraktującym 
trzodę chlewną, zapewniło im 
dostawy paszy, węgla oraz pre 
mie pieniężne.

WYKONYWANIE 
PLANÓW 

PRODUKCYJNYCH 
NAJSKUTECZNIEJSZYM 
SPOSOBEM USUNIĘCIA 

TRUDNOŚCI

Jednakże najważniejszym 
czynnikiem złagodzenia trud­
ności, i w perspektywie ich lik 
widacji. jest praca samego 
przemysłu socjalistycznego. Od 
poziomu jego produkcji, od 
wykonania i przekroczenia je­
go planowych zadań, od Wygo 
spodarowania wielkich oszczęd 
ności droga obniżki kosztów 
własnych zależy, bowiem w 
pierwszym rzędzie jak szyb­
ko będzie rozwijało się rolnic­
two. zależy jego techniczna 
baza produkcyjna, zdolność do 
podnoszenia wydajności.

Tymczasem sukcesy odniesio­
ne przez przemysł >w pierw­
szym półroczu i wyłaniające 
się trudności w zaopatrzeniu 
zdemobilizowały niektóre zalo* 
gi, czego wyrazem było nie 
wykonanie planu trzeciego 
kwartału przez szereg przedsię 
hiorstw, a nawet -niektóre ga­
łęzie przemysłu.

Ten pogłębiający trudności, 
niebezpieczny dla naszego roz* 
woju stan demobilizacji na nie­
których odcinkach nie trwa1 jed 
nak długo. Przez wzmożoną 
pracę polityczną i organizacyj*

nie sprawę wyzwolenia naro­
dowego Polski z walką o so­
cjalizm.

Długoletnia działalność Bro 
nisława Wesołowskiego łączy 
się nierozerwalnie z historią 
SDKPiL Gdy partia zostaje 
osłabiona wskutek aresztowa­
nia Dzierżyńskiego i March­
lewskiego, w mieszkaniu swej 
siostry przy ul. Królewskiej 31 
organizuje biuro Zarządu 
Głównego SDKPiL, prowadzi 
nielegalną drukarnię, bierze 
udział w zjazdach międzyna­
rodowego ruchu robotniczego.

W lutym 1908 roku zostaje 
aresztowany, zakuty W kaj­
dany i po długich latach ka­
torżniczego więzienia zesłany 
na dożywotnie zesłanie sybe­
ryjskie. Uwalnia go dopiero 
Wielka Socjalistyczna Rewo­
lucja, której oddaje bez resz­
ty swe siły. Rozumie, że tyl­
ko zwycięstwo proletariatu ro 
syjsikiego może dać Polsce peł 
ną niepodległość i wyzwolić ją 
od ucisku rodzimej burzuazji. 
Młodą władza radziecka po­
wierza polskiemu rewolucjo­
niście niezwykłe odpowiedział 
ne stanowisko — zostaje wy­
brany sędzią Najwyższego 
Trybunału, staje na straży 
praw pierwszego w świecle 
państwa socjalistycznego.

Pobyt misji Radzieckiego 
Czerwonego Krzyża w Polsce 
wyzyskała polska reakcja dla 
prowokacji wobec Kraju Rad. 
Rządy Piłsudskiego przygoto­
wywały bowiem podstępną na 
paść na Litewsko - Białoru­
ską Republikę Ludową. Pcha­
ła ją do tego nienawiść do 
Kraju Socjalizmu, do własne­
go narodu, strach przed kla­
są robotniczą, obawa przed 
utratą władzy i majątków.

Wrogiem dla antynarodowej 
zdradzieckiej burźuazjl, dla jej 
pachołków z prawicy PPS był 
Każdy uczciwy Polak, ko­
chający ojczyznę, prag­
nący wyzwolenia mas lu­
dowych * pęt kapitalf-

był nieskazitelny i drogi ro­
botnikom polskim.

„Nie zmogło go 26 lat niele­
galnej pracy, nłe zmogło 20 
lat carskich prześladowań, nie 
zmogły osiedlenia syberyjskie, 
nie zmogły długie katorgi, a 
oto wypadło mu zginąć od rę­
ki żandarmów - zbrodniarzy, 
nasłanych przez rząd „niepod­
ległej ojczyzny"... Krystalicz­
ną 1 uczciwą aż do dna du­
szę wuiosł Wesołowski w na­
sze szeregi i do naszej opra­
wy".

Bronisław, Wesołowski uro­
dził się w sierpniu 1870 roku 
pod Rawą Mazowiecką. Mło­
dość jego przypadła na lata 
burzliwego wzrostu polskiego 
ruchu rewolucyjnego, w któ­
rych wszystko co postępowe, 
patriotyczne garnęło się pod 
sztandary rewolucyjnej walki, 
prowadzonej przez polską kia 
sę robotniczą o Polskę socja­
listyczną i niepodległą.

Wesołowski kochał gorąco 
ojczyznę, nienawidził jej cie­
miężców, rodzime} i obcej bur 
żuazji, kochał lud, pragnął je­
go szczęścia. Od najmłodszych 
lat walczył w szeregach rewo 
lucycjnych i sprawie rewolu­
cji wierny był przez cale ży­
cie. Energiczny, wytrwały, 
niezwykle pracowity, całą du­
szą oddaje się pracy w Związ 
ku Robotników Polskich, gdzie 
zawiera przyjaźń z Julianem 
Marchlewskim. Na emigracji 
w Szwajcarii współpracuje z 
założycielką SDKPIL. Różą 
Luksemburg.

Idee głoszone przez Koło Pol 
9kich Socjaldemokratów zało­
żone przez Wesołowskiego w 
Zurychu, stały się podstawą 
programu SDKPiL. Koło Pol­
skich Socjaldemokratów wal­
czyło od pierwszej chwili o 
zacieśnienie więzów bratniego 
sojuszu z rewolucjonistami ro 
syjsklmi, wiązało nierozłącz-

DNIA 2 stycznia 1919 roku, 
w lesie okalającym małą 

stację kolejową Łapy rozległy 
się strzały. Zbrodniczy rząd 
Moraczewskiego, rząd prawi­
cy PPS, który zdradziecko od 
dał Polskę na łup burzuazjl, 
który sprzymierzył się z mię­
dzynarodową reakcją w celu 
sprowokowania wójny z. 
ZSRR, dokonał haniebnego 
mordu na przedstawicielach 
Radzieckiego Czerwonego 
Krzyża. Misja Radziecka zo­
stała przysłana do Polski na 
mocy osiągniętego porozumie­
nia i miała uregulować podob 
nie. jak analogiczna misja 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
bawiąca w Moskwie, wymia­
nę jeńców wojennych.

Polska klasa robotnicza, któ 
ra entuzjastycznie witała przy 
bycie misji Radzieckiego Czer 
wonego Krzyża do Warszawy, 
na wieść o potwornej, nie ma­
jącej precedensu zbrodni, od­
powiedziała falą gorących pro 
testów. Nazwiska członków 
delegacji, których zamordowa­
li żandarmi Piłsudskiego, by­
ły na ustach wszystkich. Zgi­
nęli męczeńską śmiercią towa 
rzysze: Bronisław Wesołowski, 
dr Klosman. Ajwazowa i Alle 
rowa.

Bronisław Wesołowski był 
człowiekiem kochanym, zna­
nym i szanowanym przez kia 
sę robotniczą. Całe życie po­
święcił walce o wyzwolenie 
społeczne 1 narodowe Polaki. 
O ojczyznę wolną od ucisku i 
wyzysku walczył w szeregśch 
Związku Robotników Polski i 
SDKPiL. Walczył o Polskę lu­
du pracującego, oddając swe 
siły w słifżbie Rewolucji Paź­
dziernikowej. „W odludnym le 
sie grodzieńszczyzny — pisał 
konspiracyjnie wydawany Ka 
lendarz Komunistyczny — wy 
rwał* go * naszych szeregów 
zbrodnicza ręka żandarmów 
„niepodległej Polski"... Zamor 
dowano człowieka, którego nie 
śmiano nrhuizlć otwarcie, gdwr

ną wszystkich ogniw party}* 
nych i związkowych doprowa* 
dzona została do każdej załogi 
podstawowa i zrozumiała dla 
każdego świadomego robotnika 
prawda, że od wykonania na­
szych planów, od nadrobienia 
zaległości zależy właśnie jak 
szybko potrafimy złagodzić, • 
następnie wyjść z naszych 
trudności wzrostu.

BOGATY PLON CZYNU 
PAŹDZIERNIKOWEGO

Klasa robotnicza i masy pra­
cujące w pełni doceniły znaczę* 
nie wzmożenia swoich wysiłków 
w pracy produkcyjnej dla dal* 
szego rozwoju gospodarki, św: a 
dectwem tego był Czyn Paź­
dziernikowy, który przyniósł 
poważne osutgnieeia produkcyj­
ne. O świadomej woli mas po* 
konania trudności wzrostu 
świadczył cały okres IV kwar­
tału, kiedy to rozgorzała wytę* 
żona walka na wszystkich od­
cinkach gospodarki o wykona­
nie i przekroczenie rocznych 
planów produkcyjnych, zgodnie 
z wszystkimi nakreślonymi 
wskaźnikami. Nadrobienie za* 
Iegłości przez wiele opóźnio­
nych zakładów było pięknym 
przykładem robotniczej samo* 
krytyki.

Na długo przed terminem 
zadania roczne wykonały przed 
siębiorstwa podległe Minister­
stwu Przemysłu Chemicznego. 
Budownictwa Przemysłowego, 
Budowy Miast i Osiedli, Prze­
mysłu Lekkiego, Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, wykona* 
ły przedterminowo plan roczny 
przemysł wełniany, maszyn 
włókienniczych, maszyn rolni­
czych i elektrotechnicznych o* 
raz szereg innych.

DO NOWYCH ZWYCIĘSTW 
W BUDOWIE SOCJALIZMU

Rok 1951, mimo'.poważnych 
trudności i wbrew tym trudno­
ściom, przyniósł nam poważn* 
sukcesy gospodarcze, wzmocnił 
siły kraju, wzbogacił nas w 
cenne doświadczenia, naucaył 
jak należy walczyć z trudno* 
ściami. Stoi przed nami obec­
nie trzeci rok Planu 6*ciólet- 
niego. Równie ważny i moż* 
trudniejszy niż p. przedni. Rok. 
W którym dojdziemy do połowy 
wielkiego Planu, w którym po­
wstaną dalsze przesłanki zbu* 
dowania ustroju sprawiedliwo­
ści suołecznej, ustroju szczęścia 
i dobrobytu wszystkich ludzi 
pracy.

Nie wolno więc ani na chwi­
lę zatrzymać się w walce i 
pracy nad przybliżeniem tych 
perspektyw, jakie stoją prżed 
nami otworem. Mamy jeszcze 
bardziej rozwinąć tempo uprze 
wysłowienia, podnieść naszą 
produkcję przemysłową, polep* 
szyć jej jakość, wzmóc rozwój 
hodowli i produkcji roślinnej, 
lepiej zabezpieczyć się przed 
knowaniami imperialistycznego 
świata agresji.

Mamy wszelkie podstawy ku 
temu, by podołać tym zwięk­
szonym zadaniom. Mamy ustrój 
ludowy, mamy partię, zaharto* 
waną w ogniu walk klasowych, 
przodująca siłę narodu, mamy 
bohaterską, ofiarną klasę ro­
botnicza. mamy silne oparcie o 
przyjaźń i pomoc pierwszego 
kraju socjalizmu ZSRR, o siły 
całego obozu pokoju.

Trzeba nam tylko od pierw­
szych dni roku aż do ostatnich, 
utrzymać ten stan mobilizacji 
i aktywności jaki panował w 
ostatnich miesiącach ubiegłego 
roku, ich gorącą atmosfero od* 
dania i ofiarności, podnosić 
nieustannie świadomość poli­
tyczną mas ludowych. To jest 
nasz niezawodny motor zwy* 
cięstw. Trzeba nam będzie le­
piej i szerzej wykorzystać 
twórczą inicjatywę mas, rozwi­
nąć jeszcze bardziej wipćłza* 
wodnictwo socjalistyczne, pod­
nieść na Wyższy poziom walkę 
o ekonomiczne wyniki produk' 
cji, o oszczędność.

Gdy będziemy codziennie, 
nieustannie bić się o taki styl 
pracy, gdy nie zapomnimy o 
nauce wypływającej ze zdoby­
tych doświadczeń, gdy będzie* 
my świadomi tego, jak wielkie 
rzeczy budujemy i co one nam 
niosą, nie ulękniemy się żad* 
nvch trud" ości, jeszc e bar­
dziej przyśpieszymy nasz 
irarsz do socjalizmu, uczynimy 
z naszego kraju jeszcze moc* 
niejsze ogniwo światowego o- 
bozu pokoju.

ZYGMUNT BRYIAMIKI

Zbrodnicza prowokacja burżuazji polskiej w r. 1919
(W rocznicę zamordowania przewodniczącego misji Radzieckiego Czerwonego Krzyża)

dowy wznosiliśmy nowocześ­
nie wyposażone domy miesz­
kalne. obiekty usługowe, żłob­
ki, szkoły, szpitale, domy kultu 
ry itp. o łącznej kubaturze 32 
miliony metrów sześć., z któ­
rych około 14 milionów odda­
no masom pracującym do u- 
żytku w roku 1951.

BRATERSKA 
POMOC ZSRR

Braterska pomoc radziecka 
była jeszcze większa i jeszcze 
wydatniejsza niż w poprzed­
nich latach. Jej symbolem są 
pracujące już fabryki samo­
chodów w Warszawie i Lubli­
nie. rosnącą Nowa Iiuta, któ­
rej pierwszy Obiekt produk­
cyjny oddany został już do u- 
żytku oraz „Piotrków i „Wierz 
bioa". Dzięki radzieckim licen 
cjotn. patentom, przepisom 
technologicznym, dzięki całe­
mu doświadczeniu i nauce ra 
dzieekiej, które zapładniały 
myśl naszych uczonych i loży 
nierów. w coraz wyższym stop 
ni u potrafimy sami, własny­
mi siłami stwarzać podobne 
cuda techniki.

Wypływająca z najbardziej 
żywotnych potrzeb kraju ko­
nieczność utrzymania wysokie 
go tempa rozwoju socjalistycz 
nei gospodarki. postawiła 
przed nami w roku 1951 w ca 
łei ostrości sprawę wygospo­
darowania na ten cel odpo­
wiednich środków finanso­
wych i materialnych.

WALKA O OSZCZĘDNOŚĆ

Niewyczerpanym źródłem 
środków- na pokrycie naszych 
potrzeb rozwojowych jest sa­
ma nasza gospodarka narodo­
wa, Toteż VI Plenum, wyty­
czając zadania ną r. 1951 i na 
kreślając drogi i środki ich 
realizacji, na czołowym miej­
scu postawiło sprawę zorgani 
zowanej wałki o obniżkę kosz 
tów własnych, o oszczędność 
we Wszystkich dziedzinach na­
szego życia, postawiło ją jako 
niezbędny warunek powodze-

.JŁaady rok naszej pracy 
nadrabia dziesięciolecia".

(Bierut)
Rok 1951 mamy już za sobą; 

Przejdzie on do historii nasze 
go kraju .iako drugi z kolei e- 
łap realizacji gigantycznego 
Planu Budowy Podstaw Socja­
lizmu. planu rewolucyjnego 
przeobrażenia naszej gospoda; 
ki, a z nią oblicza całego kra­
ju i całego narodu.

Rok ten zapisze się również 
na kartach historii jako rok 
dalszej wzmożonej walki o po­
kój. Sformułowany bowiem 
przez VI Plenum program Na­
rodowego Frontu Walki o Po­
kój i Plan 6-letni jeszcze bar­
dziej zespolił naród polski wo­
kół tych dwóch najbardziej ży 
wolnych i iwijważniejszych 
spraw, wzmógł jego siły i czuj 
ność, podniósł na wyższy po­
ziom walkę o wykonanie sto­
jących przed nim zadań.

A zadania te były napięte, 
trudne i niezwykle odpowie­
dzialne. Opierając się na o- 
siagnieciach 1950 roku, zapla­
nowaliśmy wyższe tempo wzro 
stu przemysłu i rolnictwa niż 
to było przewidziane poprzed­
nio.

Miniony rok wyróżnił spo­
śród wszystkich dotychczaso­
wych ogromny rozmach, z ja­
kim przystąpiliśmy do nowe­
go budownictwa socjalistycz­
nego. Przeznaczyliśmy na ten 
cel wielką sumę 23,1 miliarda 
złotych, a więc o 30 proc, wię­
cej niż w poprzednim roku. 
Był to największy skok, jakie 
go dokonujemy we wzroście 
nakładów inwestycyjnych w o» 
kresie całego Planu 6-letnie- 
«o.

Kierując sie naukami towa­
rzysza Stalina i doświadczenia 
mi radzieckiego budownictwa 
przemysłowego. położyliśmy 
wielki nacisk na inwestycje 
produkcyjne, na wzrost na­
szych kluczowych przemy­
słów. Daje to nam niezbędną 
podstawę rozwoju wszystkich 
Innych dziedzin naszego życia, 
daje siłę, wzmacnia najsku­
teczniej nasza obronność.

GIGANTYCZNY PLAC 
BUDOWY

Toteż rok 1951 pozostanie 
na zawsze w naszej pamięci, 
jako rok uruchomienia wspa­
niałej stalowni częstochow­
skiej i wielkiego pieca w hu­
cie „Kościuszko", oddania do 
użytku „DychowĘ" i „Piotrko­
wa", „Brzegu'1. „Opola" i „Swi 
noujścia". jako rok. w którym 
powstały podwaliny nowocze­
snego przemysłu motoryzacyj­
nego w Polsce, rok „Żerania" 
i ..Lublina", nowoczesnej pol­
skiej chemii, rodzącej się w 
„Gorzodne", „Wizowie" i w in 
nych wielkich kombinatach.

Będziemy o tym roku mó­
wili. jako o roku, w którym 
wzrosło znaczenie i siła naszej, 
klasy robotniczej i w którym 
oały kraj stał się gigantycz­
nym placem budowy, zatrud­
niającym 'bezpośrednio ponad 
pół miliona Judzi, a łącznie z 
pracownikami dostarczającj’- 
mi dlań materiałów, sprzętu i 
urządzeń — blisko milion lu­
dzi.

Zamknęliśmy drugi rok Pla 
nu 6-letn.iego niemałymi osiąg 
nleclami. Już do 18 grudnia bu 
•downiczowie nasi oddali do' u- 
żytku około 1500 obiektów 
przemysłowych, w tym ponad 
30 zupełnie nowych zakładów 
lub dużych oddziałów produk­
cyjnych. Są wśród tych obiek­
tów najnowocześniejsze piece 
hutnicze, baterie koksownicze, 
kotłownie, kompresorownie i 
wielkie magazyny, mosty, i 
bocznice kolejowe oraz inne 
wspaniałe urządzenia. Do koń­
ca roku ilość oddanych do u- 
żytku obiektów wzrosła o dal­
szych 700 ważnych pozycji.

Sukces był tym większy, że 
uruchomiliśmy nieznane u nas 
dotąd gałęzie przemysłu, że 
niejednokrotnie praca w no­
wych zakładach oparta została 
na procesach technologicznych 
całkowicie opracowanych przez 
naszych Inżynierów i techni­
ków. na naszych krajowych 
surowcach, że potrafiliśmy już 
częściowo obsłużyć pewne o- 
biekty aparatami i urządze­
niami własnej produkcji.

Rozszerzona baza produkcyj 
na pozwoliła nam również roz 
winać szeroko front budow­
nictwa mieszkaniowego i so- 
eiwlnego Ne 2600 placach bu-

kupac.il


»W bieżącgm roku zakontraktuję 25 tuczników*

Prosty rachunek
Stanisława Szachnowskiego

Nie marnować czasu

Garbarnia białogardzka
— przodujący zakład przemysłu skórzanego

downlcy pracy zakładu towany 
sze Adam Kurpiński, Karol 
Łucki, Wincenty Skrakowski 
otrzymali zaszczytne odznaki 
przodownika pracy. Rok 1951 
był dla robotników białogardz* 
kich rokiem dużego awansu. 
Wielu' robotników poważni* 
podniosło swe kwalifikacje za­
wodowe. Z robotnika na maj- 
strA produkcji awansował Mie 
czysław Pawelec, robotnik tow. 
Stanisław Wójck ukończył 
kurs dla dyrektorów garbarni 
i obecnie odbywa praktykę w 
swym zakładzie macierzystym* 
z robotnika na magazyniera a- 
wansował tow. Jan Dubraw- 
ski, robotnik tow. Witold Do- 
giel został kontrolerem produk­
cji, mechanik Wilczewski awan 
sował na stanowisko głównego 
mechanika. Podobnych awan­
sów było więcej.

Poważne więc są sukcesy 
garbarni biało”-’rdrkie*. R”k- 
cesy uzyskane dzidki patriotycg 
nej podstawie robotników, któ­
rzy rozumieją jakie obowiązki 
nakłada na nich Plan 6-letni i 
walka o Pokój.

piłem w GS jeszcze 900 kg 
Węgla oraz 300 kg śruty. Po­
nadto otrzymałem jeszcze do­
datkowo 848 zł, jako premię 
liczoną po 1,20 ał od każdego 
kg dostarczonego terminowo 
żywca.

BUDŻET NA ROK 1952

' Każdy kto chce mleć dobre 
wyniki pracy winien prowa­
dzić planową gospodarkę. Tak 
więc ustaliłem sobie taki plan 
rozwojowy mojej hodowli:

Dodatkowa pomoc dla ho­
dowców umożliwia mi przede 
wszystkim zwiększenie pogło­
wia i wagi trzody chlewnej. 
Ostatni dekret rządu — to na­
prawdę duża pomoc dla nas, 
chłopów. Możemy teraz wy­
konywać plany kontraktacji 
nie w 100, lecz w 200 proc. 
Świadczy o tym nie tylko przy 
kład mojej gospodarki, ale 
przykład całej naszej groma­
dy Będzinko. Zawierając urno 
wy na tuc-enie i odstawę 
świń na I i II kwartał br. wy­
konaliśmy już roczny plan w 
126 proc. Niewątpliwie na dru 
gie półrocze zakontraktujemy 
także conajmniej tyle sztuk, ile 
na pierwsze.

Postanowiłem zakontrakto­
wać niemniej niż 25 tuczni­
ków. Zawarłem już umowę 
na odstawę jednej świni w I 
kwartale i 8 w drugim kwar­
tale. Mam dwie maciory ho­
dowlane — ile z nich b<>d’<e 
prosiąt — tyle zakonktraktuję.

Mój przypuszczalny dochód 
z hodowli i kontraktacji trzo­
dy chlewnej będzie więc w 
1952 roku następujący:

Sprzedając 25 zakontrakto­
wanych tuczników, każdy o 
przeciętnej wadze 200 kg i 
drugiej klasy, uzyskam 40.372

zł 50 gr. Mam zagwarantowa­
ną możność kupna 300 kg wę 
gla i 100 kg śruty za każdą za 
kontraktowaną sztukę. Ogó­
łem więc kupię 7,5 tony wę­
gla i 2,5 tony śruty. Korzy­
stam z ulgi w skupie zboża i 
w- podatku gruntowym. Po­
nadto mam pierwszeństwo i 
zniżkę przy szczepieniu świń. 
Niesposób wyliczyć tu wszy­
stkich korzyści, jakie mam i 
Jakie będę, miał z kontrakta­
cji trzody chlewnej.

— Niedawno zapytał mnie 
jeden z sąsiadów: „Czy warto 
kontraktować tuczniki"? — i 
powiedział przy tym — „Po 
co się zobowiązywać? Jak się 
wychowa, to i tak się sprzeda 
państwu".

Jako kierownik gromadzkiej 
grupy producentów wyjaśni­
łem mu, że kontraktacja umoż 
liwia państwu planowe dostar 
czanie mięsa i tłuszcza do 
miast, wskazałem na korzy­
ści jakie mam z hodowli wte­
dy, kiedy kontraktuję i co tra 
cę nie zawierając umów kon­
traktacyjnych. Gdybym nie 
kontraktował to w przyszłym 
roku mój dochód z hodowli 
wynosiłby 32.450 zł zamiast 
40.372,50 zł. a więc o 8 tys. zł 
mniej. Nie korzystałbym po­
nadto z ult? w podatku grun­
towym z ulg w podatku grun 
szeństwa przy szczepieniu 
świń, nie miałbym zagwaran 
towanej możności nabycia wę 
gla i śruty w GS.

Wynik mego rachunku jest 
prosty: korzystając z tak ol- 
brzmiej pomocy władzy ludo­
wej, można i trzeba hodować i 
kontraktować więcej ntż do­
tychczas. Jest to nasz chłop­
ski, obywatelski onowiaz'1':: 
jest to poza tym — dla nas ho 
dawców — doskonały interes

Stanisław Szachnowski, śred 
niak na 10 ha z Będzinka w 
powiecie koszalińskim, ezytał 
artykuł pt. „Prosty rachunek" 
wydrukowany w numerze 314 
„Głosu", porównujący dochód 
chłopów - hodowców, z któ­
rych jeden kontraktował, a 
drugi nlekontraktowal trzody 
chlewnej. Taki „prosty rachu­
nek*’ sporządzi! również Szach 
nówki, jeden z najlepszych 
producentów trzody chlewnej 
w gminie Będzino w powiecie 
koszalińskim. Oto jego

BILANS HODOWLI 
I KONTRAKTACJI 

ZA 1951 ROK

— „W 1951 r. zakontrakto­
wałem ogółem 22 tuczniki — 
mówi Szachnowski. — Odsta­
wiłem wszystkie w terminie. 
Przeciętna waga moich tucz?

Na piersi tow. Adama Kur­
pińskiego. przodownika pracy 
i przewodniczącego Rady Za­
kładowej Garbarni w Biało­
gardzie, połyskuje srebrna 
gwiazda — odznaka przodow­
nika pracy.

„To za przedterminowe wy­
konanie rocznego planu — wy 
jaśnia tow. Kurpiński. — Plan 
wykonaliśmy Już w dniu 21 li 
stopa da“.

Wykonać roczny plan na 40 
dni przed terminem nie było 
rzeczą łatwą. W garbarni bla- 
łogardzkiej sukces ten nie był 
i nie mógł być wynikiem jed­
norazowego zrywu. Za sukce­
sem tym kryje się 11 miesięcy 
ofiarnej pracy załogi robotni­
czej, walki z „wąskimi gard­
łami". walki o lepsle wyko­
rzystanie maszyn i urządzeń, 
o usprawnienie organizacji 
produkcji. Sukces ten jest wy 
nikiem pracy podstawowej or 
ganizacji partyjnej i aktywno­
ści członków' Partii — przo­
downików' pracy 1 racjonaliza 
torów, którzy pogłębiali wśród 
bezpartyjnej części załogi en­
tuzjazm pracy, pomagali jej 
lepiej zrozumieć zadania Pla­
nu 6-letniego.

• • •
W garbarni białogardzkiej 

nie wszystko od razu „szło 
gładko". Zakład w pierwszym 
kwartale nie wykonał planu 
produkcyjnego. Wpływały na 
to różne przyczyny — przede 
wszystkim trudności w zaopa­
trzeniu materiałowym. Nie to 
było jednak najważniejsze.

..Plan mogliśmy wykonać — 
mówi kierownik zakładu — 
brak nam było jednakże wia­
ry w nasze siły, zrażaliśmy się 
trudnościami, wypatrywaliśmy 
tylko pomocy z zewnątrz".

Zakład jednakże pomocy z 
zewnątrz nie potrzebował. 
Fakt, że nie wykonał planu 
w I kw. ub. r. wypływał przede 
wszystkim z b’ędnej pracy kle 
rownictwa, które nie zorgani­
zowało należycie pracy działu 
zaopatrzenia, nie przemyślało 
dokładnie organizacji pracy w 
działach produkcyjnych. Orge

Sukcesy, które nie przyszły łatwo...

BEZ oąródak

>>A ja nie mam<
Szanowny Wydziale Finftwee 

wy w Szczecinka!
W 1949 roku zloty tern poda* 

nie do byłego Urzędu bikwida* 
cyinrrro o przydział mebli. 
Przydział dostałem, ale mebli 
w tym mieszkaniu, dokąd mnie 
skierowano, nie było. Przydział 
więc oddałem. A dopiero dzisiaj 
z otrzymanego od Ciebie rem 
chunku dowiedziałem się. te do 
stałem wówczas nie tylko stół 
kuchenny ale nawet miekk’* 
fotele. I za to kaiesz tti plac'6.

Piszesz w swym piśmie itr. 
1?H7 ZNueiZLlMP. 51, te jo 
iii nie zapłacę w terminie, to 
mi te meble zabierzest. A skąd 
ia je wezmę, jeśli ich nie mamf.

ANDRZEJ TĘZYCK1 
Szczecinek

Ze wszystkich Rejonów Da 
sów Państwowych wojewódz­
twa koszalińskiego napływa­
ją liczne odpowiedzi na. apel 
drwala Kazimierza Milasa, 
Do obecnej chwili na apel 
ten odpowiedziało jut 418 ro 
botników leśnych.
Przodujący zespół robotni­

ków nadleśnictwa Łądyczek, w 
skład którego wchodzą tow. 
tow. Aleksander Słowikowski, 
Kazimierz Sadowski i Stani­
sław Małolepszy, który osiąga 
przeciętnie 280 proc, normy, 
zobowiązał się wykonać plan 
na I kwartał 1952 roku do 
dnia 10 marca. Pracujący w 
tym nadleśnictwie Jan Lewan 
dowski i Stanisław Marchew­
ka postanowili w pierwszym 
kwartale 1952 roku wykonywać 
stale po 260 proc, normy dzień 
nej. .

Po 260 procent normy dzień 
nej postanowi!1, osiągać robot­

ników wynosiła 180 kg. Więc 
mój całoroczny dochód z ho­
dowli świń wyniósł 25.700 zł 
40 gr. Do tego dochodzi 
1.285,02 zł jako 5-ciopcrocento- 
wy dodatek — premia za za­
kontraktowanie tuczników. Ra 
zem mam dochodu 26.985,42 zł.

Jednak faktyczne korzyści z 
hodowli i kontraktacji trzody 
chlewnej są znacznie wyższe. 
Norma hodowlana na moje 
gospodarstwo wynosi 5 tucz­
ników. A więc za 17 ponad­
planowych świń miałem o 17\j 
obniżony plan sprzedaży zbo­
ża. Otrzymałem ponad 300 zł 
ulgi w podatku gruntowym. 
Za 19 tuczników sprzedanych 
wcześniej mogłem otrzymać w 
GS 2.37J5 kg węgla. W myśl 
ostatniego dekretu rządowego 
o dodatkowej pomocy dla ho 
dowców, za trzy tuczniki, któ­
re dostarczyłem w grudniu, ku

Ponieważ rogowska młodzi et 
nie ma gdzie się zbierać, iwie 
tlica powinna być jak najprę 
dzej odremontowana. Sprawy 
tą winna zająć się GRN.

M. KA8ZEWSKI

dżin na części do silnika { ubrt 
nia robocze, które mieli odebrać 
w Koszalinie.

W rezultacie samochód poją 
chał do Słupska próżny, bo-, 
zlecenie na wydanie tych rze* 
czy nie było podpisane. ,

SZ. ,

nicy z nadleśnictwa Stary Po 
tok — Adam Wiszniewski i 
Władysław Kijak.

Na apel Kazimierza Miles* 
odpowiedział również leśniczy 
Edmund Wiśniewski z nadleli 
nictwa Tychowo. Postanowił 
on kwartalny plan wywozu 
drewna na I kwarta! 1952 r. 
wykonać do 20 marca, wzywa­
jąc jednocześnie do współza­
wodnictwa wszystkich leśni­
czych okręgu LP.

Stanisław Jaroń — leśniczy 
z nadleśnictwa Połczyn—Zdrój 
w odpowiedzi na apel Mi łasa. 
Zobowiązał się wykonać plan 
eksploatacji drewna na I kwar 
tał 1952 roku do dnia 1 marca, 
a kwartalny plan wywozu do 
dnia 15 marca.

Podobne zobowiązania podję­
li także leśniczowie: Józef Swe 
boda i Marian Kowalczyk * 
nadleśnictwa Wieizchowo w po 
wiecie szczecineckim.

ZYGMUNT WARCHALSK!

skupu zboża i kontraktacji 
trzody chlewnej. Młodzież de­
korowała wozj-, .punkty skupu, 
rozsprzedała chłopom ponad 
500 książek rolniczych.

Aby sprawnie i terminowo 
przeprowadzić omłoty, ZMP«ow 
cy tworzyli szturmowe bryga­
dy omłotowe. Taką brygadę na 
przykład zorganizowało 15 
ZMP-owców w gromadzie Wie» 
siółka w gminie Kłębowiec. 
Brygada ta pracuje jako noc­
na zmiana prz> młócce w PGR 
Wisiółka. Członkowie brygady 
udekorowali odświętnie swoją 
młockarnię transparentami i 
szturmówkantl.

Podobnie pracuje młodzież w 
gminie Łubianka. Członkowie 
organizacji ZMP-oW-skicj przy 
pomocy Zarządu Gminnego 
ZMP i komendy „SP” organi­
zowali w tej gminie 22’osobową 
brygadę omłotową, w skład któ 
rej wchodzą członkowie poszczę 
gólnych kół gromadzkich. Bry. 
gada ta przeprowadza omłoty 
w Zesnole PGR Jaroczewo,

ZMIbowcy ze spółdzielni pro 
dukcyjnej w Szydłowie w gmi­
nie Róża Wielka pracują wie­
czorami przy omłotach w celu 
umożliwienia szybszego wywią­
zania się tej spółdzielni z obo= 
wiązku sprzedaży zboża Pań« 
stwu.

Poważnymi sukcesami może 
poszczycić się młodzież Powiatu 
wałeckiego w przeprowadzaniu 
akcii kontraktacyjnej. Na przy 
kład: kol. Cholewińska z Szy­
dłowa spowodowała zakontrak­
towanie 17 tuczników. Tak sa­
mo kolega Jachimowski dzięki 
prowadzonej przez siebie 
wśród chłopów pracy uświnda* 
miaiacej spowodował zakon, 
traktowanie 8 sztuk trzody 
chlewnej. W gromadzie Drza- 
nowo w gminie Trzebić 
ZMP-owcy zawarli 10 umów 
kontraktacyinych z chłopami. 
W akcji tej wyróżnili się kol. 
Jan Loch i kol. Dobrowolski.

U boku ZMP i nod ipgn kie­
rownictwem szeroką akcję u« 
świadamiająca prowadzą rów­
nież. drużyny harcerskie. M. in. 
drużyna harcerska w gminie 
Róża Wielka spowodowała za­
kontraktowanie 32 tuczników, 
drużyna harcerska w Leżonicy
— 17 tuczników, w Jamlenku
— 10 tuczników. Ogółem 
zetemnowcy i harcerze do dnia 
15 grudnia sporządzili umowy 
kontraktacyjne z chłopami na 
przeszło 400 sztuk trzody chlew 
nej.

Mimo poważnych osiągnięć 
wałecka organizacja ZMP-ow- 
ska ma Jeszcze w swej pracy 
wiele niedociągnięć i braków. 
Jednym z nich jest Jeszcze ma« 
ło aktywna praca Zarządów 
Gminnych ZMP, które nie za> 
wsze umiały odpowiednio po­
kierować praca kół gromadz­
kich, nie potrafiły wyelimino­
wać z organizacii elementów 
wrogich i wychować chwiei< 
nych, co często było poważną 
przeszkodą w pracy organlza. 
cji. Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza pomoże niewątpliwie 
usunąć te braki i usprawni prn 
cę wszystkich zarządów gmin­
nych i kół ZMP-owskich.

JERZY MILLER.

W odpowiedzi na apel drwala Milasa
’ T" - ’ ’   .............. 1 ' '

Robotnicy leśni podejmują 
zobowiązania produkcyjne

NASI KORESPONDENCI PISZĄ:
Wyremontować świetlicę w Rogowie

Gromada Rogowo posiada 
świetlicę, w której znajduje 
Bię sala teatralna ze sceną. Jed 
nakżę z sali tej nie można ko­
rzystać, bo jest ona niezabez­
pieczona, brak w niej okien i 
drzwi, a dach jest poważnie u- 
szkodzony.

ZMP-owcy z Wałcza 
pomagają chłopom w realizacji 

zobowiązań wobec Państwa
Młodzież ZMP-owska z kół 

gromadzkich, PGR»owskich, za­
kładowych i szkolnych w powie 
eie wałeckim bierze coraz ak» 
ływniejszy udział w walce o 
terminową realizację zobowią­
zań wsi wobec Państwa. Na 
zebraniach przedwyborczych i 
wyborczych w kołach, ZMP-ow­
cy podsumowują swoje osią* 
gnięcia w pracy na odcinku 
realizacji wykopek, omłotów, 
planowego skupu zboża i kon­
traktacji trzody chlewnej.

W 1951 roku młodzież wałec­
ka brała aktywny udział we 
wszystkich akcjach gospodar­
czych na wsi. Podczas trwania 
wykopów ZMP-owcy organizo­
wali szturmowe brygady mło* 
dzieżewe, które po kilkanaście 
dni pracowały w PGR-ach Cza- 
piice, Marcinkowo i Dzikowo. 
Brygady te liczyły po 50 człon­
ków. Przy wykopkach praco- 
wała także młodzież z wałec­
kich zakładów pracy i szkół. 
Ogółem młodzież niezorganizo- 
wana, ZMP-owcy i harcerze 
przepracowali przy kopaniu 
ziemniaków ponad 14.000 robo- 
czodni.

Wielu agitatorów ZMP-ow­
skich obok agitatorów partyj­
nych prowadziło zakrojoną na 
szeroką skalę akcję uświada­
miającą o ważności planowego

W ekspozyturze Okręgowej 
POM w Koszalinie traci się 
dużo czasu na niepotrzebne wy 
czekiwanie. Np. dnia 80 llstopa 
da przyjechali do ekspozytury 
Okręgowej pracownicy POM-u 
ze Słupska. Czekali oni 7 go-

nizacja partyjna zaś. zaniedby 
wała swoje obowiązki w dzie­
dzinie gospodarczej — nie po­
magała kierownictwu w prze­
zwyciężeniu błędów i trudno­
ści.

W wyniku przeanalizowania 
wszystkich niedociągnięć za­
częto szybko usuwać hamulce 
w produkcji. W garbami za­
czął dojrzewać przełom w pra 
cy całej załogi.

Przełom ten nastąpił w 
kwietniu. Zapoczątkowała go 
podstawowa organizacja par­
tyjna. występując do załogi z 
wnioskiem o podjęcie zobowią 
zanla wykonania rocznego pla 
nu w 11 miesiącach. Załoga 
podjęła inicjatywę organizacji 
partyjnej, a ponadto postano­
wiła przystąpić do ogólnokra­
jowego współzawodnictwa 
pracy zakładów przemy­
słu skórzanego. Zobowiązanie 
zmobilizowało cała załogę 
Świadczy o tym takt, że jeśli 
w I kwartale wykonała ona 
plan w 90‘ proc., to już w U 
kwartale w 99 proc., a w II! 
— w 115 proc.

• • •
„Najwięcej kłopotu sprawia 

ty nam ..wąskie gardła" — o- 
powiada przodownik pracy 
tow. Karol Łucki. —

Jednym z nich bvła suszarnia. 
Towarzysze znaleźli sposób u- 
sprawnienia pracy tego działu. 
Grupa partyjna suszami przed 
stawiła kierownictwu wniosek 
zreorganizowania parku ma­
szynowego celem uzyskania do 
datkowych pomieszczeń. )Wn.io 
sek wprowadzono w życie. 
Zdolność produkcyjna suszar­
ni zwiększyła się, nie odpowia 
dała jednak jeszcze potrze­
bom. Trzeba było szukać do­
datkowych sposobów.

Soosób ten znalazł majster 
produkcji Stanisław Wawrzy­
niak. Zastosował on specjalną 
obudowę do wentylatorów, 
skierowując strumień powie­
trza nie wprost na skóry, ale 
pod skóry. Dało to bardzo po­
ważne rezultaty — proces su­
szenia skór skrócony został o 
całe 2 dni, » ponad to ofcaae-

ło de. że skóry suszone w ten 
sposób nie pękają, a zatem u- 
legb. poprawie ich jakość.

Drugim „wąskim gardłem" 
był transport skór do suszami, 
który do połoby ub. r. nie był 
zmechanizowany. W pracy tej 
zatrudnionych było 5 ludzi, 
którzy mimo wysiłków nie mo 
gil nadążyć za tempem produk 
cji innych działów. Z pomocą 
przyszedł im mechanik Anto­
ni Wilczewski. Wykonał on 
sposobem gospodarczym win­
dę. przy pomocy której robot­
nicy transportują od razu 1,5 
tony skóry. Transport wew­
nątrz zakładowy przestał być 
„wąskim gardłem'* — a robot 
nicy zatrudnienia dotychczas 
przy transporcie wzmocnili in 
no d».'alv.

Takich usprawnień w garbar 
ni było więcej. Ale największym 
sukcesem załogi jest opradowa 
nie zracjonalizowanego procesu 
technologicznego wyprawiania 
skór, procesu ooztwlei^-" 
skrócić produkcję skóry o 12 
dni rrzy jednoczesnym znacz­
nym obniżeniu kosztów włas­
nych produkcji.

9 * •

„Ńaszyni hasłem — opowia­
da przodownik pracy tow. Win 
centy Skrakowski — jest pro­
dukować nie tylko w-.ęcej, ale 
I lepiej i taniej”.

Załoga garbarni dobrze wy­
konała to ważne zadanie. Uzy­
skała znaczne oszczędności i 
podniosła jakość produkowanej 
skóry. Polepszenie jakości pro 
dukowanych towarów pozwoli 
ło garbarni na wykonanie rocz 
nego planu produkcji pod wzglę 
dem wartości w dniu 21 listo 
pada w 188 procentach.

^Załoga garbarni białogardz- 
klej osiągnęła w ciągu ub.r. wie 
le sukcesów-, wiele cennych do- 1 
świadczeń. Zakład ten wyrósł 
— stał się jednym z przodują 
cych w Polsce — a wraz z nim 
wyrosła i jego załoga.

Z okazji wykonania roczne­
go planu zostało w garbarni na 
grodzonych kilkudziesięciu przo 
downików pracy. Czołowi prze.

Kino „POLONIA" — ul. Grun­
waldzka — „świst się Sinieje" — 
ńlfn prod. radzieckiej. — Początek 
rebusów o gódz. 18 i 20. W nie­
dzielę i święta o godz. 18. 18 1 20-ej.• • *
klUŻEUM. ul Armii Czerwonej 94— 
WyHawa pt Ilustracja radziec­
ka" t zbiory stale — Muzeum 
otwarte we wtorki czWnrtkl i 

(Matki od 12-tei de 17 tei W nie­
dziele 1 święta od 12-tej do 19-ej.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
pfzy ul. Zwycięstwa.

• « «
Termin dokonania zdjęć do do­

wodów osobistych uolywa z dniem 
31 stycznia 1952 r. Należy więc nie 
zwlekać z wykonaniem tego obo­
wiązku do ostatniej chwili. Zdję­
cia w cenie 4 zl za 3 sztuki wyko 
nula następ uince zakłady fotogra­
ficzne W Koszalinie: przy ul. Jana 
« Kolna nr 4. Botatfowa Chrobre­
go pr 1. Walki Młodych nr 21, Zwy 
Clę twa tir. 150 i Rynek nr 3. Za­
kłady te czynne są w dni powszed 
nie od gedr. 9-tej do 15-tej 1 od 
18-tef do 19-teJ, w niedziele 1 
święta — od goda. 9-tej do 15-tej.

* • *
Zaleci* szkolne wc wszystkich 

typach szkół zawodowych rozpo­
czynają się w dniu 3 bm.* • •

Pierwsza rejestracja wojskowa 
mężczyzn rocznika 1934 odbywa 
sio w dniach od 2-go do 31 stycz­
nia br. w Referacie Wojskowym 
Prezydium MRN przy ul. Armii 
OęerwtineJ.

• • •
Zapisy młodzieży f starszych 

do pracy w górnictwie przyjmuje 
Samodzielny Referat Zatrudnienia 
Prezydium MRN przy ul. Armii 
Czerwonej.

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „Złote jezio­
ro" — filni produkcji radzieckiej. 
Początek seaneów o godz. 16, 18 1 
30-UJ.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ąl. 1 Maja.



H’ dziale wychowania fizycznego nowootwartego Pała­
cu Młodzieży w Katowicach młodzi Ślązacy znajdują po 
pracy i„naućc troskliwą opiekę wykwalifikowanych ' in­
struktorów w.f., którzy przygotowują ich do przyszłych 
startów.

Na zdjęciu: przyszłe sławy automobilowe zapoznają 
się z konstrukcją samochodu. Wykład prowadzi instruk­

tor Józef Krzyżanowski.

B. KROPICKI

W marszu do socjalistycznego sportu
dy sportowe były poprzedzane 
obowiązkowymi treningami.

Składając serdeczne życzenia 
z okazji Nowego Roku wszys­
tkim działaczom sportowym, 
sportowcom, kudrze instruk­
torskiej oraz pracownikom 
zrzeszeń, pragnęlibyśmy, by w 
dalszej swojej pracy spełniali 
oni wskazania największego 
przyjaciela młodzieży polskiej 
i sport"wców — Prezydenta 
RP, towarzysza BOLESŁAWA 
BIERUTA — przekształcenia 
Polski w’ kraj zdrowych, moc­
nych i radosnych ludzi.

P. -.cwodniczący Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej w Szczecinie.

t.ybOry do rad kół sportowych 
dla zapewnienia odpowiedn e- 
go doboru ludzi, którzy z poś­
więceniem i ofiarnością odda­
dzą swoje siły i czas spoiecz 
nej prucy dla swych organiza­
cji sportowych.

Realizując podstawowy plan 
W zakresie kultury fizycznej i 
sportu, należy zdobywanie od­
znak SPO i BSPO roziożyć 
tak, by odbywało się ono w 
formie normalnych zawodów 
sportowych, przewidzianych w 
Jednolitym kalendarzu sporto­
wym i aby organizowane zawo

Rada Okręgowa ZS >Kolejarz« 
winna zacieśnić kontakty 
z kołami terenowymi

Zrzeszenie sportowe „Kolejarz" 
na terenie województwa koszaliń­
skiego zrzesza 4 kluby 1 12 zakłado 
wych kół sportowych gromadząc w 
swych szeregach ponad tysięczną 
rzeszę robotników z zakładów kole 
jowych 1 pocztowycn.

Sport związkowy, mający na ce­
lu upowszechnienie kultury tizycz- 
cznej wśród robotników i postawie 
nie jej na jak najwyższym poziomie, 

' w „Kolejarzu" nie spełnia r.leste- 
I ty tego poważnego zadania. Rada 

Okręgowa „Kolejarza" zakładała co 
prawda w ur. koła sportowe, orga 
nlzowała nawet sportowe brygady 
produkcyine, niektóre kola, jak np. 
koło w Ustce, nawiązywały łączność 
sportową z LZS-ami, jednak wszy­
stkie te próby nio były prowadzo­
ne do końca. *

Np. w Ko zalinie* wykazywane w 
sprawozdaniach Rady Okręgowej 
ZS „Kolejarz" koła nie tylko, że 
nie pracują ale w ogóle nie istnie­
ją. Dopiero na bieżący miesiąc Ra 
da Okręgowa zaprojektowała reor 
ganizację koła przy weźle koszallń 
sklm, a o kole przy Urzędzie Pocz 
towym w Kotr.llnio zupełnie się 
nie mówi, chociaż w ub. roku ko­
ło to pracowa'o bardzo dobrze 1 
posiada wielu dobrych sportowców. 
Podobnie dzieje się ze sportowymi 
brygadami produkcyjnymi tego 
zrzeszeniu. Łącznie, w Słuo.-ku. 
Białogardzie i Szczeclnku jest ich 
siedem, ale dotychczas nic o ich 
prace nie słychać.

Rada Okręgowa w Słupsku nie 
ma należytego kontaktu z terenem, 
nie orientule się gdzie Jest nie do­
brze. gdz'e i komu należał 'by po­
móc wgzlędnle kogo należałoby poin 
struować, nadać właściwy kierunek 
pracy. A sportowcy z zakładów pra 
cy czeka ią na pomoc 1 radę 1 chęt 
r.l>> by ją przyjęli.

Chętnym do pracy, ale nte prze­
szkolonym, działaczem sportowym 
z zakładów pracy trzeba okazać 
więcej zainteresowania 1 pomocy. 
Rada Okręgowa winna więc nie tyl 
ko wykorzystywać siwych członków 
do wystąpień w szeregach koleja­
rzy - sportowców podczas uroczy­
stych akademii i capstrzyków, ule 
zająć się nimi 1 dać im jak naj­
lepsze warunki do uprawiania spor 
tu. do zdobywaniu odznak „Spraw 
ny do Pracy i Obrony".

Przykładem braku zainteresowa­
nia się kołami terenowymi moż > być 
również ZKS ..Kolejarz" w Biało­
gardzie. Obok wielkich osiągnięć 
w sporcie wyczynowym, szczególnie 
w lekkiej atletyce 1 piłce ręcznej, 
klub popełnił wiele błędów w swej 
pracy, co poważnie zahamowało je 
go dalszy rozwój. W „Kolejarzu" 
białogardzklm obok prawdziwych 
sportowców Polski Ludowej. Jakimi 
są tacy zawodnicy wyozynowi, jak 
Jadwiga Młynarczyk. Henryk Mły­
narczyk. Hajncei. Brzozowska, 8u- 
r"s, Ćmlelewski, Bomba. Wacławek, 
Krupka, czy działacz .sportowy A- 
damcz.yk 1 wielu, wielu innych z 
których kilku studiuje WF na wyż 
szych uczelniach, znuleżli się tacy 
ludzie, tak Pancewicz i Rdzenlew- 
ski, którzy ostatnio zostali ukara­
ni przez Wydział G. i D Sekcil 
Piłki Nożnej WKKF w Koszalinie 
dożywotnią dyskwalifikacją za chu­
ligaństwo 1 brutalną grę.

Rada Okręgowa ani razu nie*załn 
teresowała się postawą 1 zachowa­

niem sportowców -- kolejarzy ti» 
boi ikach sportowych. I to wskazu­
je na brał: kontaktu Rady Okręgu 
wej z terenem na słabe Jej zalnte 
resowamie się sprawami i potrzeba 
ml terenu.

Brak szkolenia politycznego i la 
chowego utrudnia pracę Rady „Ko 
lejarza". Dlatego też działacze Ra­
dy muszą zreorganizować.w nalkrót 
szym czasie swą pracę, muszą, 
mocniej niż dotychczas oprzeć Hę 
na współpracy 2 kolami terenowy­
mi, rozpocząć szkolenie polityczno- 
fachowe 1 wzmóc pracę organizacyj 
ną. Reorganizacja ta winna nastą­
pić już teraz. Akcja wyborcza stwa 
rza możliwość oczyszczenia szere­
gów ZS „Kolejarz" z jednostek 
szkodliwych i do wysunięcia na 
czołowe stanowiska tych ludzi, któ 
rz.y' naprawdę na to z.a ługuią i 
którzy potrafią 1 cheą pracować.

Tegoroczne wybory w suorcio 
związkowym winny być przełomo­
wym momentem w Drący ZS „Kolo 
Jarz" na terenie naszego wo‘ewódz 
twa. Sportowcy „Kolejarza" na-ew 
no wykonają to zadanie. Jeżeli 
przystąpią do tej akcji odpowied­
nio przygotowani, jeżeli potrafią 
usunąć ze swej i>racy wszystko, oo 
złe 1 rozoocząć nową działalność, w 
ścisłym kontakcie z. kołami zak’a- 
d-wyml I w oparciu o uchwały I 
wytyczne Biura Politycznego KO 
PZPR, GKKF-u i CRZZ.

L. FIGAS

Aktyw sędziów 
bokserskich 
podejmuje apel 
Soczewińsk iego

W odpowiedzi na apel zawodni­
ka Soczewlńskiego. przewodniczący 
Komisji Spraw Sędziowskich wszy­
stkich sekcji bokserskich WKKF 
całego kraiu zebrani na naradzić 
w Warszawie uchwalili rezolucję.

W rezolucji zobowiązują się oni 
podnieść poziom fachowy i poli- 
czny kadry sędziów bokserskich 
ora-, szkolić nowych sędziów w 
myśl wytycznych, uchwalonych w 
części roboczej narady.

Równocześnie zobowiązania indy 
widualne podięli wszyrcy przewód- 
rdc-ący Komisu Spraw Sędziow­
skich oraz czołowi sędziowie pol­
scy: Bielewicz. Łauked-ey, Sikor­
ski. Twardowski. Blukis, Karski, 
Buchania. Sieroszewski, Kobiałko, 
Denys i Inni.

Cross motocyklowy
im. W. Czkałowa

W Moskwie rozegrany został tra­
dycyjny cross motocyklowy im W, 
Czkałowa.

W Imprezie wzięły udział 34 dru­
żyny. Zwyciężył zespół Dynamo, 
Przebvwa1ąc dystans 80 km w 1 

godz. 12 min. 15 sek.
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— Dobrze, zobaczymy, jak ty będziesz opowiadał — od- 
Darł Zajcew. Twarz Zajcewa była krągła, ogorzała od wia- I 
tru z niedużym, łuszczącym się, zadartym nosem. Pulchne, 
świeże wargi, lekko rozchylone, ukazywały rząd drobnych, 
równych zębów Wszystko to nadawało jego twarzy jakiś 
swojski, miły wyraz.

Ostrożnie siadł koło Kaługina. Spod na wpół rozpiętego 
kożuszka wyglądał brzeg biało-niebieskiej, trykotowej ko­
szulki. zniszczonej, lecz bardzo czystej.

.Gdzież ja go widziałem? — zastanawiał się Kaługin. — 
Tak, stal w dole, w kotłowni, przed tarczą przyrządów kon­
trolnych, palacz Zajcew. Niedawno powrócił z lądu na 

ikręt".
— A więc tak, marynarze, w tamtą noc wyszliśmy na 

dwóch łodziach z Polarnego — miłym, trochę śpiewnym 
tgłosem rozpoczął Zajcew. — W czasie pochodu przerabiamy 
zadanie: mamy wylądować przy latarni PikSzujew i wy­
wieźć zakopane pociski i działa. Ukryli je tam nasi żołnierze, 
gdy się cofali w pierwszych dniach wojny. A na Pikszuje- 
wie byli hitlerowcy. Rozumiecie?

— Dobra, wszystko jasne. Jedź dalej — ospale odezwał 
się marynarz, który przykucnął tu obok.,

— Z nami szedł kapitan Ludów. Szczuplutki, w okula­
rach, a łepetynę miał mocną — jak się okazało. Na morzu’ 
sztorm W dzień zanocowaliśmy w porcie, a przed nocą — 
znów na morze. Wyskakujemy z łodzi i o mało nie potłukło 
nas o kamienie. Ale od razu rozwinęliśmy się i przede 
wszystkim niszczymy łączność. Nasz Moskaienko wlazł na 
słup i ściągnął druty Ńa dole przecięliśmy je nożami na 
kamieniach. Dobra Gdzie pociski-? Ciemno, śnieg wali. Aż 
tu — stop Znaleźliśmy kuter wyciągnięty na ląd i przysy­
pany śniegiem W nim pod brezentem, dwie lufy dział, po­
ciski i części zapasowe.

— ...To znaczy, że hitlerowcy już je znaleźli i przygoto 
wali do wywozu — powiedział jeden ze słuchaczy.

— Tak jest. A my przeładowaliśmy wszystko na nasze 
łodzie W czasie- roboty znaleźliśmy w pobliżu lawety. Jak 
je zabrać na łodzie? Ciężkie, nieporęczne, na małej łódce 
nie można ich przewieźć. Wtedy kapitan Ludów, ten urodzo­
ny piechociarz, zawstydził wszystkich marynarzy i obmyślił 
taki sposób: zaczepić linami za lawetę, odciągnąć ją na głę­
bię, a tam ją blokami whisować na łodzię. Tak też zrobiliśmy. 
Szybko poszło. Przed świtem odbiliśmy od brzegu.

Tłwml T. Erert

— 88 —

— Masz ci piechotę! — powiedział marynarz siedzący w 
kucki.

— A coś ty myślał? Po bosmańsku załatwione.
— Ba-czność! — krzyknął Zajcew zrywając się.
Obok dużymi, szybkimi krokami przechodził starszy 

pomocnik dowódcy -- barczysty, niski Bubiekin. Marynarz, 
który siedział w kuclci. i ten grzejący się przy ciepłej szy­
bie luku poderwali się i tyłem cofali się ku platformie wy­
rzutni torpedowej.

— Cóż to za wiec? — zapytał starpom patrząc na mary­
narzy spod gęstych, zrośniętych nad nosem brwi. — Zaj­
cew, co‘ wy tu robicie?

— Zaraz schodzę na wachtę do kotłowni — meldował 
Zajcew głosem, który od razu stał się wyraźny i nabrał 
wojskowego brzmienia. — A pierwszą wachtę bojową nie­
dawno odwołano. Wołałem zostać na pokładzie niż kisnąć 
w kubryku.
— {Tak! — powiedział starpom. Przez kilka sekund pa­

trzał na Zajcewa, a potem podniósł wzrok na drugiego 
marynarza. —- No, a wy, Nikitin? Dla was tu co — park 
kultury j odpoczynku, czy jak?

— Ja, towarzyszu starszy lejtnancie, też niebawem 
schodzę na wachtę — powiedział czarnobrewy marynarz 
Stał w postawie „na baczność", jednakże potrafił zacho­
wać pełną dystynkcji swobodę. — Ot i wyszedłem się prze­
wietrzyć, zanim zejdę do kotłowni.

— Przed wachtą trzeba wypoczywać, a nie wietrzyć się
— burknął Bubiekin. — Też wymyślił: kisnąć w kubryku!
— I wysunąvzszy wprzód dolną szczękę, znów wbU Wzrok 
w Zajcewa. — Z was, Zajcew, znany gaduła. Na śmierć
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człeka zagadacie. — Kątem oka spojrzał na marynarzy przy 
wyrzutni. — No, marsz do kubryku, poleżcle do obiadu!

~ iest poleżeć do obiadu! — wyskandował Nikitin. 
Kaługin spostrzegł, że obaj marynarze patrzą na Bubieki- 
na szczerym, dobrodusznym spojrzeniem. — Czy można 
odejść, towarzyszu starszy lejtnancie?

Bubiekin jakby dopiero w tej chwili zauważył Kaługi- 
na, który odszedł ku wyrzutni torpedowej..

— Jeśli towarzysz kapitan pozwoli...
— Pozwolę — z uśmiechem rzekł Kaługin.
— Ale to biegiem! — huknął starpom. Patrzał w ślad 

za dwójką palaczy, którzy stukając obcasami, biegli w stro­
nę pomieszczenia załogi. Później znów z przesadną grzecz­
nością zwrócił się do Kaługina: — Proszę wybaczj'ć moje 
wtrącenie się: trudno, służba!

Z wyszukaną uprzejmością dotknął dłonią daszka ma­
rynarskiej czapki (podobnie jak kapitan nie nosił na mo­
rzu czapki-uszanki), odwrócił się, wciągnął głowę w ra­
miona i nie trzymając się sztormliny, pęszedł po śródokrę­
ciu.

— Bosman! — z oddali jeszcze doleciał jego głos góru­
jący nad szumem wentylatorów i warkotem maszyn. — Co 
to jest: ziemianka czy okręt? Czemu śnieg nie-odmieciony 
z legatów?

Kaługin przeszedł do nadbudówki rufowej. Oparłszy się 
o nią ramieniem, patrzał, jak za ostrym ścięciem rufy wi­
ruje, rozchodzi się na boki śnieżnobiały, spieniony i burz­
liwy ślad wodny okrętu Daleko w tyle wznosiła się i opa­
dała na falach wąska i wysoka sylwetka „Śmiałego".

— Proszę o pozwolenie przejścia, towarzyszu kapitanie
Za nim, trzymając w każdym ręku dymiące wiadro 

z wrzątkiem, stał marynarz w płóciennej koszuli i czekał 
na zezwolenie przejścia,

— Przejdźcie — szybko odpowiedział Kaługin.
Marynarz, kołysząc parującymi wiadrami, przebalanso- 

wał na sam koniec rufy, gdzie uchwycone w żelazne obrę­
cze i łańcuchy, leżały w dwóch szeregach czarne, połysku­
jące szronem, cylindry bomb głębinowych Obłok pary za­
krył marynarza. Wylał jedno z wiader na zamocowanie 
bomb, potem chlusnął drugim i począł starannie przecierać 
szmatą rozgrzany metal.

(Dalszy ciąg nastąpi«

C kończył się rok 1951, drugi 
rok realizacji wielkiego 

Planu 6-letniego. Cały naród 
a wraz z nim sportowcy pod­
sumowują Osiągnięte Wyniki 
ro nionego roku, zbliżające nas 
eto zbudowania podstaw socja- 
Uzmu.

Kultura fizyczna i sport 
objęła swym zasięgiem sżero- 
kie rzesze młodzieży i doro­
słych. ludzi miast 1 Wsi, k;ó- 
i'Zy polepszają swój stan zdio 
WOtnOści, rozwijają swoje si­
ły fizyczne t duchowe dla o- 
siągnięcia coraz lepszych wyni 
kow w pracy 1 nauce.

Przyjrzyjmy się, jakie osią­
gnięcia tna za sobą kultura 
fizyczna-i sport w naszym wo­
jewództwie.

W ciągu minionego roku, 
dzięki konsekwentnej realiza­
cji uchwały Biura Polityczne­
go KC PZPR w sprawie kulty 
ry fizycznej i sportu, objęli­
śmy wychowaniem fizycznym 
ponad ’1 tys. ludności wiej­
skiej, zorganizowanej w 361 
Ludowych Zespołach Sporto­
wych. 187 kol sportowych przy 
zakładach pracy liczy ponad 
21 tys. członków. Jeśli dodamy 
«lo tych cyfr młodzież szkolną, 
objętą systematycznym wycho 
wanieni fizycznym w szkolnic­
twie ogó'uokształcącym, zawo­
dowym i wyższym, to będzie­
my mieli właściwy i pełny o. 
braz umasowienia sportu w na 
szym województwie.

Możemy dziś z dumą pod­
kreślić, że podstawowy plan 
róczny w zakresie zdobywania 
odznk SPO i BSPO zOs‘ał wy 
konany. Najlepsze wyniki na 
tym odcinku osiągnęły zrzeszę 

sportowe: Kolejarz, Stal i 
Unia. ' Mamy też poważne o- 
siągnięcia w zakresie imprez 
masowych, w których nakrtślo 
ne plany zostały poważnie 
przekroczone: w Biegach Naro 
dowych o 50 proc, a w Mar­
szach Jesiennych o 40 proc. 
Świadczy to o sta tym wzroście 
ak ywnej dztała'noścl naszych 
or-zinizacji spc-towych.

Soort wyczynowy w roku 
1951 również nie pozostał W 
ty'e. Możemy się poszczyc'ć ta 
lumi wynikami, jak rekord 
Polski na 800 m, ustanowio­

ny przez znanego już dziś w 
kraju 1 zagranicą zawodnik-i 
Potrzebowskiego. Mistrzostwo 
Po'ski w 10-boju należy rów­
nież do szczenliniak# Pachoła. 
Dobre wyn ki uzyskał? pływa­
cy — Stelmaszyk i Włodar­
czyk, bokserzy — Murawski i 
Izydorczyk oraz kajakarze.

Poważnym osiągn'ęciem jest 
zdobycie I miejsca przez mło­
dych modelarzy Ligi Lotni­
czej na zawodach ogólnokrajo 
Wych. Na szczególną uwagę za 
sługuje dobrze rozwijający się 
sport kolarski, żeglarstwo oraz 
szachj, które zdobywają sobie 
coraz więcej zawodników.

Wszystkie te osiągnięcia 
zawdzięczamy Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej i 
naszemu Rządowi, które ota­
czają sport szczególnie troskli 
wą opieką. Zawdzięczamy to 
wysiłkowi ZMP. związkom za­
wodowym i licznym działa­
czom społecznym. Z roku na 
rok powstają dziesiątki no­
wych, do' rze wyposażonych 
obiektów sportowych, dziesiąt­
ki nowych boisk i stadionów.

Przebyliśmy’ już długą dro­
gę w marszu do socjalistyczne 
go sportu, a wszystkie zwycię­
stwa odniesione w tym mar- 
r u dodaia nam sił do dalszei 
walki. Wykazała to w pełni 
zorganizowana przez KWPZPR 
w Szczecinie narada, poświęco 
na omówieniu realizacji W 
woj. szczecińskim uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR 
w’ sprawie kultury fizycznej i 
sportu, na której setki aktywi 
stew wyraziło swą zdecydowa 
ną wolę wychowania noc­
nych, zdrowych i radosnych 
ludzi, zdolnych do Wytężonej, 
ofiarnej pracy dla naszej Lu­
dowej Ojczyzny.

W nowym roku czekają nas 
bardzo poważne zadania. Mu- 
simy usprawnić wiele dziedzin 
naszego sportu podnieść je na 
jeszcze wyższy poziom.

Dlatego trzeba, by Wszystkie 
organizacje sportowe skleroWa 
łv swoje wysiłki na szkolen'e 
kadr i szerok!egO aktywu spor 
towego. Trzeba wykorzystać 
odbywające się obecnie naradv 
aktywu sportowego na Wsi i


